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G ' A Z E T A  l w o w s k a .

' W e  W t o r e k  d n i a  26.  W r z e ś n i a  1 8  1 5 *

Wiadomości kraiowe.

Z e  Lwowa. —  N.  Cesarz j  K r ó l  raczy ł  
W - Franciszka M u f s i l ,  Radcę szlacheckiego 
Sądu w S t a n i s ł a w o w i e .  i  W.  Ferdyoao*  
da P o h l b e r g ,  Radcę takiegoż Sądu we  
L w o w i e ,  m ia o ow eć  Radcami  C .  K.  oądu 
appel lacyynego G a l icy ysk te go ;  zaś W .  A d a ­
ma J a w o r s k i e g o  K a w a le ra , '  Sekretarza 
Sądu a^pel lacyynego,  i W.  Franciszka K r o -  
o a n g e  de K r o n w a l d ,  Sekretarza Sądu 
szlacheckiego,  m i a n o w a ł  N.- P«D Radcami 
szlacheckiego Sadu Lwowskiego ,  a to * nfiT* 
*«8Kaw8zego względu na ich długoletnie z a ­
sługi:

W .  Jerzy  F i i l  l e r ,  Radęa  Szlacheckiego 
Sądu T a r n o w s k i e g o ,  przeniesiony do takiegoż 
S*du d0 L w o w a .

W Cyrkule M y ś l e n i c k i m  z ło ży ł o  Do* 
tuiniium K o z y ,  w r a z  z Gminami  K o z i e c k ą  
' B u j a k o w s k ą ,  chwalebny  d o w ó d  gorli«o= 
sęi swoiey  o wychowanie  młodzieży.  Dorni* 
Uiiucn da ło  gjjo Z r . ,  Gmina K o z i e c k a  896 
^ r-i  a  Gnr.ioa B u j a k o w s k a  224 Zr. na 
* upno domu na Szkołę  i mieszkanie d la Nau-  
CiJ' tiela,  kióremu pierwsza Gmina  120 Z r . , 
* druga 50 Zr. rocznie p ła c i ;  oprócz lego po 
oieta tenże dochody organisty tv Kościele far® 
®}m Kozieckitn. Pominiiura K o z y  daie co 
r °k 6 sążni drzewa na opalanie Szkoły .  Nad- 

° b ow ią za ło  S i ę  Dotnioiium Z rzeczonerni 
Gminami do opędzania według  oznaczonych 
Ptzepisów,  wszelkich przysz łych w y d a t k ó w ,  
P°trzeboych na utrzymanie t.ey Szkoły.

N* utw orzony  w W i e d n i u  'Ha Ces. 
°str. Inwal idów nowy fundusz,  o f iarowały  
1 r^łe ,ule5'S2eĘd greckokato l ick iego  mętro- 

P° Uólueąo Koosystorza , grec. ket.  Dzieka* 
Ue: Z b o r o w  s K a 7 3  Z r . ,  B ł  o t a i a ń » k a

zo  Z r , , Z a  t o s * e 5 s k « 42 Zr. 5 K r . , a  Z a* 
w a ł o w s k a  36 Zr. 36  K r , ,  ogółem więc 170 
Zr.  4t Kr,

Z  Wiednia d. 17. W rześnia. ■—  N.  Król  
F r a n r m k i  przysła ł  Xię du  Arcyb iskup ow i  tu- 
teyjzesnu , Zy gm u nt o wi  Hrabiemu H o  h e n *  
w ą r t o w i ,  Krzyż potyfikalny z pierścieniem 
kosztownym tak dla d ya m en tó w,  iak i opra* 
w y  j e g o ,  a  to za  exckty iie ,  odprawione za  
L u d w i k a  XVI.  w Kościele metropoli talnym 
S. Szczepana d. 21. Stycznia  r. b.

F  r  a  n  c  y  ia.

Dnia 1. Września odwiedzi ł  N. Ce9«ra 
A s s t r y a c k i  z Cessrzowicetn Następcą tro= 
nu i -z Arcy=Xiecietn L u d w i e m  N. Króla  
Francuzkiego w T u  i ] 1 e r  y a  c h ,  gdzie u nie* 
go całą godzinę ba w i ł .

Dzienniki  P a r y z k i e ,  donoszą o przy* 
b y ł e y  do P a r y  z a  Depwtacyi  Polskiey co 
następuje:

„ D e p u t a c y a  Królestwa P  o 1 s k i e g o, ma* 
iąca zlecenie,  aże by  Cesarzowi  Jmci Rossyy* 
sk iemu.  Królowi  Pol sk iemu,  z ło ży ć  hołd I 
przysięgę wierności Narodu Polskiego , mia ła  
d. go. Sierpnia zaszczyt  stawienia sie przed 
tym Monarchą.  Składała  się ona z Hrabiego 
Z a m o y s k i e g o ,  Xiędz« W o ł ł o w i c i a ,  
Xiążęcia S u ł k o w s k i e g o  Jenerała d y w iz y i ,  
Xięcia Walentego  R a d z i w i ł ł a ,  Hrabiego 
O s t r o w s k i e g o ,  i Panów S t e k e r t a  i Za* 
w a d z k i e g o .  Dla większego ukontentowa* 
nia De pu ta cy i ,  rac zy ł  Monarrha pokazać się 
przy tey okoliczności  w nouodurze Jenerała 
Polskiego ;* orderami Polskiemi.4*

N« Cesarz R o s s y  y s k t  wyiechał  d. 6g0



"Września z P a r  y z  a do V  e r i u  s , gdzie od- 
isi wielki  popis w o y s k a ;  NN. Cesarz Au-  

■js t r v a c k i i Kró l  P r u s k i  mieli wyjechać  tam 
•dnia ęgo.  Wszyscy Monarchowie powrócą 
,jpo skończonym popisie d. 12. do P a r y ż * .  
.Ministrowie gabinetowi rożnych Monarchów 
pozostali  w  P a r y ż u .

W oy s ka  sprzymierzone,  stoiące w  roz* 
maitych  Departamentach Francuzkich ,  zay-  

' muia oaśtępuiacą  powierzchnia  Kraiu i ludnc= 
sci:  Au St ry a cy ,  129,785 ki lometrów kw ad ra ,  

■towych ( m i l a  Niemiecka  ma 75/12  kilome= 
tr ó w )  a 5,723,470 ludności; RossyaQie49,303 r/a 
k w a d .  ki lometrów a 2,312,717 ludności;  An­
g l icy  i Nider laodczykowie 45,583 kw ad .  kilo* 
metrów,  a 3,918,064 ludności;  Prusacy,  8^,534 
kwa d.  k i lom . ,  a 5,229,870 ludności; .  Bawar- 
.®zskowie35,393 kwad.  ki lometrów,  a. 1^413,094 
ludności ;  Sasi i Bade ńcz yko wie  11,725 kwad.  
ki lometrów,  a 827,143 ludności ;  i t. d. Ogó* 
łs«H379,i39 i/2kwad.  ki lometrów,  a 2 t , 123,529 
ludności.  Francuzi  zaś posiadają i93 ,053kwad.  
ki lometrów,  i 8;t>35,539 ludności.

Arcy=Xiążę F e r d y n a n d ,  dowodzący  
w o y s k i e m  Austryackiem w  Burgundyi ,  ode 
b r a w S z y  wia do m oś ć ,  iż ki l ku zbuntowanych 
mieszkańców napadło na poiedyńczyth  żoł ­
nierzy,  których porani ło ,  w y d a ł  odezwę  o- 
ś w i ad cz a i ą c ,  iz każda  Gmina,  gdzieby się po- 
rlobne bezprawia z d a r z y ł y , będzie ukaraną 
zapleceniem 10,000 f rank ów ,  a sami .sprawcy 
p ó y d ą  pod Sąd woienny.  P o  wyyś c i u tey 
odezwy,  aresztowano Burmistrza jednev Gmi= 
ny,  gdzie ukrytą broń znaleziono,  1 zawiez io­
no d# Niemiec;  takiż los spotkał  pewnego 
mieszkańca  inney Gminy , który z bronią 
-chciał w yy śd ż  przec iwko  żołnierzom z woy-  
eka sprzymierzonego.

Gdy  osada Francuzka w A u x o n n e  oie 
chc ia ła  z tego miasta ustąpić i oddać go 
g w a rd y i  m ieysco wey  , przeto A r c y - X i ą z ę  
F e r d y o s  a d  ka za ł  to miasto opasze i dria 
la  do ba lery i  z a t o c z y ć ,  z których zaczęto 
Strzelać w nocy z 27- na 28. Sierpnia,  N a ­
reszcie dnia 29go poddała się o s a d a ,  i wy- 
.ciągnęła udaiąc się za L i g e r ę .

Ka wal er  S t a h l  został  m ia n ow an y  Wiel* 
-korządcą Austryackim Departamentów D r o ­
s i e ,  W y ż s z y c h  i Niższych A l p  ó w ,  tudzież 
V z  u c 1 u s e , a Hrabia K a u n i t z  i e s t K o m-  
tnissarzem rzą dowym w A w e n i i o n i e ,

W  Departamencie A w e n i i o n s k i m  
z d a r z y ło  się dotąd bardzo wiele rabunków i 
innych bez pr aw iów .  Pomiędzy  innemi,  b a n ­
da złożona z 12 ludzi,  p pełui ła wiele zdroż- 
u o ś c i ,  których  nawet  w y m i e n i ć . nie śmiano.

Hrabia  P a  a r ,  Msj sr  A u st r ya ck i ,  Do wodca  
w o r s ^ a  w fsmteyszem mieście,  napisał  do 
Prezydenta lisi, w którym o ś w i a d c z y ł :  , ,Sprzy'  
mierzeni przyszli  dla nadania spokoyności 
Francyi ;  wszelkie zb ro y nę  ho rdy  i codzteó* 
nie Wznawiające się bezprawia  g łów r e w o l m  

c y yny ch,  dążsce do bezrządu,  nie mogą bydź 
żadnym toosobem cierpiane ; n i e n a w i ś ć  * 
chęć zemsty powinny ustać. Z żalem ( <*J" 
r a ż c o o  na końcu listu) widziemy,  iż od cza* 
su powrotu Króla do Francyi  nie słuch«H 
głosu L u d w i k a  X V I I I . ,  i i e rozkazów ieg® 
nie w y k o n y w a ją .  Odtąd  po godzinie pteF 
wieczorem zabraniają się wszelkie, zgromadze­
nia w A w e n i i o n i e .  K a ż d y ,  fetoby się n>e' 
spokoynie s p r a w o w a ł ,  lub dopuszczał  iak°" 
wy c h  nap aśc i ,  gna by dź  natychmiast  prze* 
pstrol  aresztowanym.“

Gdy  kdku W o y s k o w y c b  przybyło  do 
B o r  d e » u x  z t r ó f  ko torową kokardą  i inne5 
mi znakami  r e w o l u c y y n e m i , przeto Jenef^ 
Hrabi# V i  e r g a  n i l  w y d a ł  r oz ka r  dzienny, '* 
ka żd y  żo ł n ierz ,  któregoby z troykoloro'-11’? 
kokardą napo tk ano ,  ma bydż  niezwłocznie 
oddany  pod .Sąd woienny,  a żo łnierze-eie n0' 
sz a c y  b i a łey  kokardy  p ó y d a  naytychmi®*^ 
do aresztu.

Xiażę d5A n g o u 1 e m e , iadąc z M o ł z o o M
Swoią do B o r d e a u x ,  b y ł  w  n i e b e z p i e c z e m

stwie życ ia  w P o i t i e r s .  X>eż.na doniosła 
tem Hrabiemu A r t e z y i .  d d y  przyjechali 
dnia t8-Sierpnia do P o i t i e r s ,  przyjęto ich 
z nny żyw gzy m  zapałem i o kr z yk am i:  jSiec  ̂
iy ie  X ia żc  i  X ię in n  Aogouleme! W  godzi*1? 
potem zebrzło  się wielu żołnierzy Bonapar'  
towskich,  mających Ofi icerów na czele,  przed 
domem,  gdi ie  Xiążę s tanął ,  i zapamięi®'® 
krzycza ło  : Z a bić Angouldrne !  ZobićBurbonoV'\ 
Szaleńcy  chcieli Wyłamać  d r z w i ,  i *rzuc'c 
białą chorągiew,  którą wy wie sz ono  na domie. 
X ią ź ę ,  fctó;y o ka z a ł  wis iką  o d w a g ę ,  rozsie­
kał  swoią ręką dutóch hersztów. Poczerń 07 
towarzystwie  wiernych m ie sz kań có w o h 0,6 
Xięstwo oddalil i  się tylcemi  drzwiami  * 
m u ,  do którego ciągle- stronnicy B o n a p ® 7’- 
t e g o  szturmowali ,  W temże mieście stoiąc/ 
3ci  pułk ki ryssyerów p o w it a ł  Xięcia A n g ®^ ’ 
l e m e  i Małżonkę iego o kr z yk ie m : JSiech^yie 
C esarz! Z  tąd w i d a ć ,  iż duch woyska  t ra m  
cp/.kiego bynayuaoiey  się ieszcze nie zmie­
nił.

JeD. S i m o ó  obją ł  dow ództwo na w y ­
spie K o r s y c e ,  które mu zdał  JeD* ^ rT,I -a 
h i ,  obięty urządzeniem Królewskiem « O1'1 
24. L ipca.  Właśnie,  kiedy ta w y s p a  P0* / 8’ 
ca ła  pod W ł a d z ę  Króla  L u d w i k #  XVi.H-»



«ybii (hr.c ły  tam rozruchy. Jakoż  O j c z y z n a  
b o n a p a r t e g o  aie wsogła powr óc ić  bez za 
mieszanin do porządku i pia  weg-o, Rządu.  
Stronnicy iege dopuścili się niejakich g wa ł tó w 
1 mordów.  _ Zabil i  ooi Burmistrza wiernego 
Królowi;  ale ze pomiarkowal i ,  iż ich me 
w ielu, przeto nie upierali  się w utrzymaniu 
panowan;a swolego.  Przeciwnicy ich ściągnęli 
takzc oa siebie p i z y g e n ę ,  bo zrabowali  ma* 
gazony pod pozorem, abp się nie dostały Bo* 
fcapc-nystom. Ale po 10 dniach zaburzenia 
Wszystko się uspokoiło.

Gdy Marszałek M o n c e y  nie p r zy i ą ł  
prezesostwa w Sądzie przeciw Marszałkowi  
■K e y , przeto wy pa dł o  b y d ź  Prezesem Mar­
szałkowi  J o u r d a n , \  iako najstarszemu z 
Marszałków- -—  W  piśmie,  wyd ańem na u- 
sprawiedliwienie Marszałka  N e y przez obroń­
cę iego P»na B e r r y e r ,  stara się ón unie* 
w inmć go z zarzutu roz m y ś ln e j  zdrady .  
Twier dz i  ón , że  doia 13. Marca  odebrał  l e­
szcze dobra wiarą roz ka z y  do uderzenia na 
® ° n a p a r t e g o ,  i że późniey odmienił  to 
ledynie z  o b a w y  wzniecenia w o y n y  dcimowev, 
Be że N a p o l e o n  o g ł o s i ł ,  iż «»a P° ®°bie 
ki lka Moc arstw ,  i że M u r a t  czynnie z a  nim 
działać będzie. Zaprzeczy ł  także obrońca po 
t w a r z y ,  iafcoby N e y  wz ią ł  iaką  summę od 
Króla wy ie żd z a i ą c  z P a r y ż a .

Nienawiść wielu psrtyi  we Francyi ,  po* 
łączyła  Się przec iwko  F o u c h ó ;  wszystk ie  
nlbow.em wid zą  się zawiedzionerni przaz nie* 
8'*, sarna ty lko  nadz ie ia ,  iż potrafi ieszcze 
yeytnyśleć coś takiego,  c o by  ie ocalić mogło,  
• boiaźń Pol icy i  iego,  \vstrzymuie ie od wy* 
*'0016018 zemsty.  P o l i c j a  ta iest naylepiey 
Ur*ądźona, i niezmiernie wiele pieniędzy ko* 
s*tuie. N a y w i ę c e y  cp ła ca ią  S z w a y c a r ó w  
Pr*y domach , k tórym polecono , ażeby  na 

" s z y s t k i e  obce osoby baczność dawali.

- G a z e t y  A n g i e l s k i e  z a w i e r a j ą  n as t ęp ui ą ce '  
J e s i e n i e  z N i  i  m e s ,  c z y n i ą c  p r j y t ć m  u*

. a S ? , iż się nie tr z eb a d z i w i ć ,  że t a k ie  o* 
r° pnośc i  nie są tera"* w e  F r a n c y i  o gł as za ne ;

. ,Uoia  5 .  L ipca  spalono kilka de m ów  
^ ley sk ic h ,  należących  do Pro te sta ntó w ,  a 

°ta 6 większa ieszcze l iczba doznała  tegoż 
^ s°- Z a w i a d o w c a  majętności '  G u i r c d i n  

rzucony by ł  w ogień. W dniach 7,  g i 
zasz ły  tylko  same rabunki .  Dnia 5go 

^ m o rd o w a no  prawie wszystkich więźniów 
^rJHestsnckich. Mniemana G w a r d y a  o = r«dos 

» Okładająca się z samych z łoczyńców

miasta i o kol ic y ,  obwiniona o  te zbrodnie'* 
Jednym z  D o w ó d có w  b y ł jm e i s k i  T o i s  L a c  
j o n  zamiatacz ulic, który sam 14 Prętęstans- 
tów zabił .  Grób  pewnćy  m ło d ej  Protestant­
ki został  w y ł a m a n y m , z którego w y d o b y w *  
szy  iey c ia ło ,  wzrucooO ie w  kałużę.  P r o ­
tes tantów,  k tórych nie za b i t o ,  wy gnano z 
miasta lub w więzieniu o sa dz on o ,  a m i ę d z y  
tymi  b y ł o  wielu Rojal istow. Dn ia  iógo o* 
g łoszono Króla  i wywieszono bia^ą Bagę. 
Dnia i j g o  przyc iągnęły  zbroyne ku p y  zbóy -  
c ó w  i g wa rdp a  narodowa z B e a u c a i r e  
dla rozbroieDia w o j s k a ,  które Dąpadnione w  
szałaszacl),  prawie całe zamordowąoern zosta­
ło.  L iczba  zam ordowanych  wynosi  około  
200. Dnia i8go zamordowano* wielu s p o k o j ­
nych mieszkańców,  i kilka domów złupiono.. .  
Po  południu biegali szaleńcy po ulica h- » o j  
ła i a c :  i ż  d r u g a  n o c  <S. źtartłom ieia  po*  
t r z e b n a .  Dnia  lpgo w y d a ł  Prefekt ode tw ę, .  
przez którą p r z y w o ł a ł  spokoynych mieszkań* 
có w , którzy z miasta wysz l i .  Usłuchali  oni- 
tego r o z k az u ,  i wielu z nich zamordowanemu 
zostało.  Od dnia 20. do 29, Lipca nie usta* 
ł y  mordy i ratrunfc C i ,  k t órz y  usi łowali  
r.stowłfć się ucieczką , byfi  zamordowani  po 
gościńcach,  lub zaprowadzeni  do wi ęz ieą ia ,  
gdzie d łużśy  cierpieli.  Dnie 29go p r z y b y ł  
Prefekt Król ews ki ;  p ierwszy  Prefekt by ł  rrna= 
no wa ny  cd  Kommissarza Królewskiego.  Do ia  
gogo  odśpiewano T e  D e u m. Dnia  j j igo  
w y d a ł  n o w y  Prefekt w y bo r ną  ode zw ę;  lecz.  
wyje cha ł  potóm zaraz z N i s m e s .  Dnia lgo- 
Sierpnia P. C a l j i e r e ,  ten s a m , ,  którego 
Kotnmissarz Królewski  by ł  m i a n o w a ł ,  obiął  
z n o wu  urząd Prefekta,  i tegoż daia za morda* 
wano zdo wu 16 Protestantów.- Wyprowa*-  
dtono ich z domów , i urżnięto im- g ło w y . .  
Noc z-dnia igo  ds 2gi Sierpnia b y ł a  nayo- 
kropoieysza.  Dnia 4go spalono kilka d o m ó w  
wie jsk ich .  Wielu spokoynych mieszkańców, .  ■ 
będących  członkami  gw&rdyi mieysfeiey, mu* 
siało znowu Szukać ocalenia w ucieczce. W y*  
dał  potem Prefekt r o z k a z ,  aby  p o w r ó c i l i ,  
iesli nie c hc ą ,  a b y  ustawy  emigrac j i  prze* 
c iwko  nirn dopełnione b y ły . .  Ci , którzy z 
nich do miasta p o w r ó c i l i ,  zostali zabitemi 
lub uwięzionemu Nie można wiedz ieć ,  kto 
nśybardziey wi nny  tych okropnośc i ,  czy P..  
M o n c a l m ,  lub P. C  a 1 v 1 e r e. P ierwszy z 
nich iest Kommissarzem Królewskim;  lecz 
odebrał  iuż dawno rozkaz złożenia swuiego 
urzędu, czego dotąd jeszcze nie uczynił .  No* 
tar ju s ie  i Ad w o k a c i  postanowili  między sc-j 
ba me prtyiąć  nikogo do swoiego grona,  Kto nie 
jest Katolikiam. Z utęschmeniem i radością.
A  3 -



oczekiwal i  mieszkańcy pr zyb yc ia  w o j s k a  ob» 
ćego,  którego weyście po łoży ło  nareszcie ko* 
s i ec  okropnościom/*

Ogłoszenie  doniesienia t  N i s  m e s  o ta* 
roecznem odnawianiu  okropności  nocy S . B  ar* 
t ł o m i e i a  przeciw Protestantom,  iak iedna 
a  G a ze t  Angielskich namienia,  o tworzy ło  o cz y  
Ang-e lsk iey  publiczności ,  i można  teraz poznać 
d u c h a ,  który t a m ,  a ntoże tez i w  icDych 
okol icach  Francyi  w skrytości  działa.  Pro* 
testacci  w N i s  m e s  są to lud z ie ,  którzy  się 
przez handel  i przemysł  zbogaci li .  Pod 
d a w n y m  Rządem Frencuzkim nie wolno  b y ­
ło  Protestantom posiadać  dóbr  z iemskich;  
n o w a  Konstytucya  zniosła ten z a k a z ,  a ma* 
iętnieysi  Protestanci stali się ce ln ie jszymi  na* 
b y w c a m i  d ó b r  n a r o d o w y c h ,  i posiadają 
teraz dobra emigrantów.  M ia n o w a n y  od 
KommisSarza Królewskiego Prefekt  zaw ia do.  
w a ł  P o l i c y ą ;  pod iego Pol i cy ą  u t w o r z y ł a  
się zgrai  a  n a jn ik cz em ni e j sz ego  motłochu , 
k t ór ą  dowodzi  zamiatacz  ul ic;  pod iego P o ­
l i c y ą  w pień wy c i na ią  P ro te sta nt ów , i aby  
żaden nie umknął ,  pr zy wo łu ie  ón zbiegłych 
pc d  karą  utraty maią tku;  ci p n wr aca ią ,  i 
za m ord ow an ym i  zostaią.  P r z y b y w a  nowy 
Pref ekt ; - l ecz  po wydaniu  od ez wy  oddala się, 
a  d a w n y  R a v a i l l s c  obeymuie znowu stćr 
Rządu.  Religiia służy za  p ł a s z c z y k ; lecz re* 
l ig i ia motłochu spi z a w s z e ,  g d y  nie ma ni­
czego  do zrabowania .  K t o  .ma o c z y ,  ł a t w o  
poznać  może s p r a w c ó w  tyc h  okropnott i ,

Z pr zyc zyn y  w y p a d k ó w  r ew o lu cy y ny ch  
w  p o ł u d n i o w e j  F r a n c y i ,  umieściła Ga- 
ze ta  P a r y z k a  Q u o t i d i e n n e  następujące u* 
w a g i :

„Niektóre  dzienniki ,  powsta iące  bez  u* 
Stanku właśnie na te urządzenia,  przez które 
p o w r ó t  do porządku i dobrego bytu iedynie 
zabezpieczonym bydź m oże ,  powtarzają  u* 
stawicznie to twierdzenie ,  że w Prowin cya ch  
po łu d ni o wy ch  szczególniey Protestanci  oa  
prześ ladowanie sa wystawieni .  P o d a w s z y  to 
fa c łu m  wedł ug  pozoru bez żadnego zamiaru,  
będą z niego swoim sposobem cz yni ć  wnio- 
s k i ;  p o w s ta w a ć  będą na re lig iyny  fanatyzm,  
lo  iest:  według  toDu swoiego na religiję, iak 
g d y b y  o niey b y ł a  tu mowa.  Nig dyśmy nie 
byl i  obrońcami  prześladowania lub zdrożno* 
ści ; czy  wy pa dk i  na Południu z reiigii lub 
poli tyki  wy ni ke ią ,  zawsze  ie o p ła k i w a ć  na* 
le ży .  Przeczemy tylko  owemu twierdzeniu ,  
które nie tak dla teraźniejszego  wrażenia 
swoiego,  iak r a c z e j  dla przyszłych skutków 

sw oic h  nader iest smutnem. Jeżeli,  dla przy*

znania o w y m  IcbmcSciom w s z y s t k i e g o , c0 
iest p o d o b a e m ,  przy pu sz cza my,  że s z c z e g ó ł -  

niey mszczono się na Protestantach,  tedy pp* 
w i a d e m y  dla obiaśnienia tey  okoliczności,  *2 
Protestanci  byli  od I*t dwudziestu wyłączny* 
mi prawie powiernikami  i prokuratorami 
Rządu.  Jest to więc partya pol i tyczna,  * 
nie gmina kościelna,  którą prześladują,  i mę* 
masz tu iuż ssięcóy m o w y  o protestantyzm1® 
i katolicyiirjie,  tak,  iak po ę t ym  Ter mido r i ,  
g d y  Jakobinów prześ lad ow ano ,  nie by ło  inz 
więcey  m o w y  o zakonie  Dominikańskim- 
Rozróżnienie to iest wa żn e ,  częścią dla zą* 
pobieżenia wszelkiemu w r z a s k o w i ,  c z ę ś c i ą  

tez d l i  nadziei prędkiego końca rozruchów 
na  Południu ,  ponieważ fanat yzm  polityczny* 
luboć  ni* iest ranie j  okrutnym i kr wi  łąkną* 
c y m ,  iak fa n a t y z m  re l i g i ya y ,  przecież me 
t rwa  tak d ł u g o ,  iak ten.“

Z  powodu t y c h ,  w  p o ł u d n i o w c y  
F r a n c y i ,  w  róż nych  Gminach  oney że  wy* 
buchnionych rozruchów,  zawiera  urzędów* 
Gazeta P a r y z k a  ( Gazettc o jfic ie lle ) z doi* 
2. Września Eastępuiące urządzenie KróleW* 
skie :

„ L u d w i k  &c .  —  Do wiedz ie l i śmy się *
boleśc ią ,  iż  w  południowych  Departamentach
dopuści ło się wielo Poddanych Naszych  nay* 
g o d n i e j s z y c h  kary  z d r o t n o ś c i ; że pod pozo* 
rem stania się w y k o n a w ca m i  p u b l i c z n y c h  Są* 
dów ka rzą cy ch ,  F ra n c u z i ,  zaspokaiaiąc pry* 
wa tną  nienawiść i prywatną  zemstę s w o i ą ,  
przelewal i  krew Francuzów,  wtenczas nawet,  
g d y  W ła d za  Nasza powszechnie przywróco* 
n ą ,  i w  ca łym -ob w od zie  Kr ól es tw a  Naszeg0 
uznaną iuż była.*'

„ P r a w d a ,  że wielkie zbrodnie,  haniebfl® 
z d r ad y  popełnionemi  zosta ły  i wtrąc i ły  
F r a n c y i  w  przepaść nieszczęścia;  p r aw d a ,  
i e  prześladowano okrutnie tych  wierny®*1 
Poddan ych  N a s z y c h ,  k tórzy  idąc za chotą* 
g w i ą  wielce ukochanego S y n o w c a  N3szeg° 
f  .Kięcia d ’A n g o u 1 e m e ) , starali  się zn im,  
pełni o d w a g i ,  uratować  F r  a n c y  ę ; ależ u ’ 
karanie tych zbrodni  musi bydź  narodow=m, 
uro cz ys te m ,  re gulsroćm ; w i n o w a j c y  muszą 
poledz pcd  karzącym m eczem p r « * a * 
a le nie pad  razami zemsty prywatnej-.  Ob®3' 
z i ł o by  to Sprawiedliwość,  uwieczniło niezgO' 
dę i o tw orz y ł a  bramy tys iącznym nieładom, 
o ba l i łoby  to porządek t o w a r z y s k i , gdy by  
kto samowolnie chciał  sądzić i karać u*'31? 
b e z p r a w i a ,  których  dopuszczono się p r z e c i  
Osobie Naszer.  Zamiary Nasze i rozkazy  
da ty  dostetecznk  po za . ić ,  as Naród u j rzy



spełniony sprawiedliwość Da sprawcach tych
cierpień ? i że wygląd mian y na słabość i o- 
Siąkanie nić będzie rczciągnicnym na wino 
^ 'sy có w ,  których publiczna i dowiedzioea 
ibrodoia może bydź prześladowany bez w zbu­
dzenia obaw y w mnóstwie L u d u , który, bez 
'^ tp ien is ,  z wetschmeruem groźnym okolic** 
kościom ulegał. Spodziewamy 6ie, iż znieoa* 
yidzona przedsięwzięcie uprzedzania czynno­
ści praw i W ładzy Nas2Óy, koniec iuź^wzię*
®n; b y ł o b y  to bez praw iem przeciw Nam i 
b r a n c y i , i  nis szczędz i l ibyśmy niczego, iak* 
kolwiek bądź  bolesnoby  Nam to pr zys ło ,  dla 
cjkaraejia podobnych zbrodni.  Go d ny  Nasz 
Synowiec ( X i ą z ę  d’ A n g o  u l e  m-e) , fc-tórego 
tmię przy wiązańem i«st ciągle do uczuć^ m i­
e ś c i  i uległości ,  takie o k a z a ł y  południowe 
Fro wincye  Nasze;  k tóry  przez s w ć y  posłusz* n i g d y l  

poiednawczy i m oc oy  charakter  zacho wa ł  
łe • zachowuje ieszcze od nieszczęść na p a d u ,
Zostałby takoż Pełnomocnikiem Naszym dl* 
kratowania ich od  niezgody dem owey, oraz 
dla trzymania na w odzy  i ukarania tych , 
którzyby Naszego i iego imienia nadużywać 
śmieli. Niektórzy mściwi i pragnący oieła* 
dow ludzie nie zechcą przez kary godne o* 
błąkanie iw oie  potargać w ę z łó w , kojarzących 
go z mieszkańcami Południa. W  tent zaufa*
Łiu i w tey nadziei daliśmy W ładzom Na- 
f zym rozkaz, aby ściśle zachow yw ały  prawa 
1 ścigały bez względu iak naysurowiey tych, 
którzy te prawa zgwałcili, lub nadal gwałcić 
le zechcą. Jesteśmy wreszcie przekdnani, ze 
głos Nas* nić będzie bezskutecznie słyszanym 
w okolicy, gdzie odebraliśmy tyle dow odów  
bierności i przychylności.41

D30 w P a r y ż u  dnia i .  Września i 8 i5 .?°» 
a panowania Naszego dwudziestego pierw-  
5żego roku.

(Podpis) L u d w i k .

Z ied n o czo n e  Niderlandy.

W ed łu g  doniesień z B r u x e i i i  pod d. 
3 - Września ,  czynią  tam przygotowania  do 

°ronacyi  Króla  Jmci N i d e r l a n d z k i e g o .
du c h ow ie ńs tw o  Belgickie podało  dnia 

®* Lipca Kr ólo wi  N i d e r l a n d z k i e m u  
^-St jpmącą protestacyę przeciw kilku punk- 
l0m Koostytucyi  k r a i o w ey :

»>N. Panie]  Sądzimy , .  że nie na leży 
Ą,n Cllwleitać d łuże y  okazania  Ci naszego 

_adumienia j bolu,  i ski  nam ogłoszenie Two*  
z onia iggo b. m. sprawi ło.  W  przekona* 

tu» że i ed ay m  z p ierwszych  o b o w i ą z k ó w

Biskupa i e s t : nieść prawdę przed t ron,  gdy  
tego wielka  sp ra wa  Religii  w y m a g a ,  ^depeł* 
c i a m y  teraz 'tego o bow iąz ku  z tern większą  
ufnością i wolnością,  ponieważ  o św ia d cz y ­
łeś nam K rólu  ki lka raz y  s w ó y  zamiar broa 
nienia ca łą  mocą sw oią  Rel igi i ,  i ponieważ 
pr zyr zek asz  K o śc io ło w i  Katolickiemu stałą 
t rw ał o ść  i ego i prerogatywy w tćm o g ł o s z e ­
niu,  które iest pr zy cz yn ą  niespokcy nosr i na* 
Szey. Królu!  T r w a ł y  by t  Religii i prerts* 
g a t y w y  Kościo ła  Kato l ickiego  w tey  części 
Kró les twa  T w oi eg o ,  nie zgadzaią  się z t y m  
artykułem proiektu n o w e y  Konstytucyi  kra* 
l o w e y j  w  skutku którego równa opieka  i 
r ó w n e  korzyści  wszystkim Religi ićm przyrze-  
czoneroi zostały.  Od czasu nawrócenia  się 
Belgiian do Chrześci jaństwa,  nie w pr ow adz ono  
ni g d y i i n a cz e y ,  iak ty lko  gwałtem,  tak niei 
bezpieczośy nowości  w tych  Prowincyach,  
Us i łowania  J ó z e f a  II. względem utrzyma­
ni* o n e y ż e , by ły  bezowotneoi i .  T y r e n i i a  
by łe go  Francuzbiego Rządu w y s t a w i ł a  ią 
znowu b y ł a - w  teoryi ,  lecz nie wynikn ęły  z 
tego żadne niespokoyuości  rel ig iyoe,  ponie­
wa ż  Naczelnik Państ wa  Geniozmi wiary Pro-  
testsnckiey równie tak mało  się op iekował ,  
iak i Kościołem Katol ickim.  Po upadku te­
go Rządu,  iawnego  nieprzyiacie-la wszystkich  
Religii ,  o d z y s k a ł  zno wu  Kościoł  Belgicki  
wszystkie swe  kościelne prawa.  W uchwale  
z d n ia  7go Marca i8 i5 go ,  którą Koromissarze 
wysokich Mocarstw sprzymierzonych wyraź* 
nie potwierdzili ,  o św ia d czy ło  Wielkorządztwo 
Belg ick ie :  że odtąd utrzym yw ać będzie metys 
halnie W ładzę duchowną i  świecką w ich wzas 
iemnych granicach, iak takowe w prawach kas 
no tucznych i  w daw nych ustawach konsty tucyy-  
nych K raiu są oznaczone. —  N. Panie!  Nie 
w a h a m y  się oświa dczy ć  W .  K. Mości ,  że 
prawa kano nic zn e ,  utrzymane przez dawne 
konsty tucy yne ustawy  K ra i u ,  nie zgatlzaią 
się z tym proiektem do prawa,  k tóry w B e l *  
g i i u m  równą  opiekę i rów ee  korzyści  wszy* 
srkim Religiióm przyrzeka .  Prawa ka no ni cz ­
ne w y p y c h a ły  od daw ne  syzmę i kacersiwo 
z łona  Kościoła.  Cesarze Chrześci jańscy po* 
c z y t y w a l i  sobie za powinność u tr z y m y w a ć  
te pr aw a i zabezpieczać dopełnianie cnychże,  
iak się to iasno ok s ju ie  ze zbioru ichEdyfc* 
t ó w ,  w t y m  przedmiocie w y d an yc h .  Od 
K a r o l a .  W i e l k i e g o  aż do me^zczęsney 
epoki r. i78igo  i_ lat  następnych, opiekowal i  
się w s zy sc y  W ła d c y  tego Kraiu, we  w iz y St* 
kich wiekach,  wyłącznie Religiią Rzym sk o*  
Apostolską,  i zapewnial i  iey spokoyne u ż y ­
wanie  wszelkich praw i korzyścią w których
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posiadaniu ^n aydowsła  się, Koncy li ium T r y -  
d c o t S k i s ,  którego wszystkie u ch wa ły  o* 
głoszonemi b y ł y  w tych P r o w in c j a ch  i maią 
w nich moc p r aw a  kościelnego, potw ierdzi w- 
s ty  wszystk ie  dawne p r aw a  kościelne ozna­
czające zakres i wykonanie  j u r y z d y k c y i  du­
ch o « ney, pratva Biskupów-, Kapi tuł ,  Uniwers 
sy t e t ć w ,  w ogólności  ca łego  Duchowieństwa  
świeckiego i zakonnego,  nakaza ło  mieć B i ­
skupom baczność,  na ich dopełnianie i czu= 
wa ć  wiernie nietylko nad zachowaniem tego 
świetnego zak ładu  wiary ,  lecz nawet  nad u- 
trzymaniem tych  praw,  które tyczą się iSto- 
tnćy karności  Kośc i o ła  Kato l ickiego ,  oraz 
moc  i 'n ienaruszalność  Rządu iego zapewnia* 
ią. T a k i e m i ,  K r ó l u ,  są obowiązki  B i s k u ­
p ó w  w tych P ro wi n cy a ch ,  a ko ns tyt uc y jn e  
ustawy  Kraiu p o zw al a ły  i u ła tw ia ły  zaws ze  
dopełnianie o o y c h z e ,  dopóki  w y ż s z a  W ł a ­
dza nie po zb a wi ła  ich tey możności.  Jeżeli 
Królu zapewnia iąc  Kośc iołowi  Belgickiemu 
t rw ał y  byt  i prerogatywy i eg o ,  mia łeś ,  iak 
się domy śla my ,  zamiar  utrzymać  przez to 
dopełnianie świętych praw kanonicznych,  te= 
dy nie możemy Ci za to dosyć  okszać wd*ięs 
czności.  Ależ p o z w a l a m y  sobie N. Panie 
przełożyć  Ci ar tykuł  no we y  K o n s ty t u c j i  kra= 
i o w e y ,  który przez t o ,  że wszystkim Reli* 
gi lom równą  opieką z a pe w ni a ,  z wolnćm 
i zupełnem w y k o n y w s  nieco funkcyi  urzędu 
naszego zgadzać  się nie. może.  Obowiązkiem 
naszym iest Królu,  chronić nieustannie po= 
wierzobe pieczy naszey L u d y  od nauk prze­
c iw n yc h  nauce Katol ickiego Kościoła.  Nie 
m oż em y  w y ł a m a ć  ssę z tego obow iązku  bez 
zgwałcenia n a jś w ię ts zy ch  powinności  na* 
sz y ch ;  a kiedy W.  K. Mość c a  mocy prawa 
kardynalnego  u tr z ym y w a łb yś  i bronił  witych 
P ro wi n cya ch  w y zn a w a ni e  i rozszerzanie os 
w y c h  n a u k ,  postępom których my ze wszel  
ką  Starannością i -s i łą,  iakiey Kościoł  Kato:  
l icki po urzędzie naszym oczekuie,  odpór  da* 
w e ć  musiemy,  z n a j d o w a l i b y ś m y  się w 
formalney sprzeczności  ze.sprawami Kraiu i z 
temi prawidłami,  iakich mógłbyś się W . K .  
Mość ch wy cić  dla ich w pośród nas utrzyma:  
pis,  a pomimo wszelkich usi łowań naszych 
końcem za cho wa nia  iednosti  i pokoiu,  mo= 
g łs b y  przecież spokoyność publiczna przez to 
b y d ź  naęuszoną. Gdy  według,  artykułu i^ógo 
proiektu nowey  Ko nstytuc j i  kr a i o w ey  odpra- 
w o w a m e  publ icznego nabożeństwa zabronić 
można* iesli takow e publiczną spokoyność  
z a bu r zy ćb y  mogło,  przeto wynika  z łego,  że 
wolne wy kony.^anie naszey Religii przez iako« 
w y  skutek z ; użycia  praw i wolności.  Kato l ic ­

kiego Kościoła,  w P r o w i n c j a c h  tych la b r i -  
Dionembr b y d ź  mogło.  Nie możemy laić 
przed T o b ą  Królu,  że podobne urządzenia,  
ieśliby od Ciebie potwierdzonemi  zostały» 
m o g ł y b y  się p r zy ł o ż yć  tyiko do ponowienia 
rozruchów , które w szesnatym wieku Pro* 
wtncye te pustoszyły ,  oraz  musi a ły by  wcze* 
śniey lub późoiey  odwróc ić  od Ciebie serca 
wiernych T w o i c h  Poddan yc h  w tey c z ę ś a  

Królestwa  T w o i e g o ,  gdzie przywiązanie do 
wia ry  Ksto l ick iey  daleko ie*t moćmeysze i 
ży w s ze ,  aniżeli  w iak imkolwiek  bądź  innym 
Kraiu E u r o p y .  Już tamo ogłoszenie W.  K. 
Mości ,  w klorem za p o w i e d z i a n o , że now*  
K o n s ty t u c ja  ustanowić ma wolność  Religii i 
wszystkim r ó w n ą  opiekę i r ów ne  korzyści  
zapewnić ,  za tr w oż y ło  każdego.  W i e m y ,  
to niebezpieczne systema iest iednym z głów* 
nyt h  punktów n o w ó y  fi lozofi i ,  która b y ł 3 
dla nas źródłem tylu  sm u tk ów ;  że ono dąży 
oczywiśc ie  do rozszerzania oboiętności  k'J 
ws zystk im Rel igi ióm, i do umniejszani3 
dzień po dzień ich w p ł y w u ,  a b y  ie nakoniec 
zupełnie zniszczyć.**

„ W i n n i ś m y  Ci Królu powiedzieć  całą 
prawdę.  Duchów e i n t w o  tych Prowincyi  
spostr.-egło me b. z g łębokiego sm ut ku ,  ze 
sk łoniono  W.  R. M ość  namowami do odda­
lenia go z tych zgromadzeń,  w których radzą 
o  wielkich potrzebach Kra iu;  że proiekt po* 
w e y  Konstytuc j i  zawiera  dla Szlachty 
szczytne d y s t y n k c j e ,  z których Duchowien* 
s twó,  będące niegdyś p ierwszym stanem w 
Kraiu,  tak dalece iest ogołocone ,  iż nawet 
me będzie posiadało prawa^-mieć Reprezen­
tantów swoich na Zgromadzeniach w  Pros 
w i n cy i ;  że w p ł y w  iego do przy jęcia  nowćy 
Konstytuc j i  kraiowey  starannie u c h y l o n o  tak 
dalece,  iż naycelnieysze Członki  D u c h o w i e ń ­

s t w a ,  według  w y r a z ó w  ogłoszeoia W* 
Mości ,  nie znayduią  się między osobami gd" 
dnemi o a y w i ę k s z e y  za lety i n a y większego
zaufania W sp ó ło b yw at e l i  swoich; ,  że nak°* 
niec nie pozwolono  mu nawet  zapisać nie 
pocbwala iącego  zdania swoiego  w  c z a s i e  u* 
ktadama listy znakom.tSzych Obyw ate l i  ( $ oi 
ta biesJ. Są  to same pr aw id ła ,  które nam (z 
boleścią m ów i m y  to W .  K.. Mości) mogą się 
o b a z y w « ć  ty i ko  nieszczęśliwą wróżbą  pr *7 '  
Szłosci,  ponieważ Ministrowie T w o i  N.  P3 ' 
nie chcą iu* wcal e l iczyć  głosu i z d a n i *  

całego Duchowieństwa  wprzedmiotach?  któ­
re mc uaniey do iego zaśresu działania,  ta »̂ 
iak i do reszty osób pryw atn ych ,  co «*ięk 
sza,  do niego szczególnie j  należą,  iak dalece" 
tyc zą  się sp ra w y  Religii ,  Niepodobna tes -



Królu obracl iowsc  wszystkie smutne skutki ,  
Mogące wynikn ąć  z w y k o n y w a n i a  takowego  
Placu. Bo ieżeli Duchowieństwo Katol ickie 
n’ e rna b y d ź  więcey pytanem o radę w 
sprawach Kościoła,  tedy iuź rozstrzygoiono, 
14 wcale i s J o e g o  D ie będzie mieć udz ia łu ,  
a naywięcey  może tylko pr zy p a dk o wy  u® 
diia ł  w układaniu praw,  zwłaszcza o w y ch  
® > w y k o n y w a n i u  j u r y z d y k r y i  duch ow nśy .  
'akże w ięc Jhędzie mogło  zspobiedz iakowe* 
n;u targnięciu się na nietykalne praw a do® 
*>oyności b iskupie j ' , należące do t rwałego  
stanu Katol ickiego Kośc io ła  i do prerogatyw 
Hg ° ,  które mu W, K. Mość przyrzekasz?  
Kie mogąż one b y d ź  dowolnie ograniczone® 

na narodoc y ,h Zgromadzeniach,  gdzie 
Duchowieństwo me miałoby wc al e  żadnego 
^pływ-u, lub też ty lko  wp ły  w nies tały, az3* 
*em niedostateczny? Wreszcie dowiodło  d o ­
świadczenie,  iak w a żo ą  iest rzeczą,  a b y  Du= 
Diowieństwo miało świetną raagę w Kraiu.  
Kawet  pew aze aie ,  którego ono u ż y w a ,  roz* 
^'Ąga się s t  n* Religiię, k lórćy  ooo uczy.  
^sskolwiek wielką iest za&ługa osobista sług 
O ł i a r z a ,  ieżeli dziś nie dozna wsparci* i 
faworu  w celuiącey randze i prawnych  pre­
rogatywach,  po dw yż sz a j ą cy ch  i uzecniaia* 
Cych w  oczach L u d ó w  fuo kcy e  Duchowień® 
Uw», tedy ono s łab y  ty tko  będzie mogło 
d ś » a ć  odpór pieiadóm,  przeciw którym o® 
bo wiązane iest w a l cz y ć  bez ustanku. We-  
U'uętrzny p o k ó y  i pomyślność  Pań stwa  za®

? po nay w ięfeszćy części od staou oby-  
Ęta iów ;  oie kwitną  ta® dobre o b y c z a i e , 
fidzie nie ntasz żadney Religii.  W obecnym 
SiąQie poloru, Rehgi ia  mniey więcey iest sza­
cowaną.  iak  dalece s łudzy oneyże -według  
f t a w  ittnacych moiey  więcey  są szanowani  
1 tzczeni.  Ł a t w o  iest Do br yc h  w  granicach 
bfrcyniać, ale Zl i  p o w a żą  się na wszystko 
P^eciw Duchowieństwu,  które w  K r t i u  .nie 

nawet pewnego szacunku. O waża łeś tó  bez 
ł',ątpieni« Królu,  że przy wrócona  we  Fr a n® 
c >i  przez Konkordat  Religiia Katol icka nie 
®Prawiła tam takiego skutku, iakiego po niey 
®P°dziewano s i ę ,  ponieważ  Duchowieństwo 
J*edłi»g yystematu Naczelnika Państwa  ża= 

D̂ y powagi,  żadnego w p ł y w u  w Kraiu uży* 
* * ć  nie mogło.  P o c z y t y w a n o  ie za  n i c ;  u- 
C(skały ie wszystkie podrządne W ła d ze ;  
Pr i? 5zło więc wkrótce,  iak chciano,  do tego, 

e nie magio dobrego czynić,  a z łemu prze­
r a d z a ć .  M am y  ufność,  ż e . W .  K.  Mość
. ^ayniższych i pokornych przełożeniach,
* le Ci  podaiemy,  w wolnćm i o iwartśm 
ynur ieniu  uczuć naszych*, r a c zy sz  t y lk o

spostrzedz dopełnienie iedóego z n&y ważnfejk* 
nieyszych o b o w i ą z k ó w  nsazrch w obecnych 
okolicznościach czasu, no wy  dowód o s s ie y  
uległości ku T w o i e y  Nay iaśmeyszćy  Osnbie 
i rzetelne życzenie,  abyś  W.  K. Mość p a ­
n o w a ć  mógł  tym piękbym Prowincyóa* 
przez zupełnie o yc ow sk i  zarząd , tudzież 
przez s i l n y  i t r w a ł y  zw iąz ek  między Du® 
chowieństwem Ł W ła d z ą  Królewską .  —  Je* 
steśrriy z uszanowaniem W .  K. Mości nay* 
n iższym i ,  nayp os ł usz ni eys zym i  i naywier-  
n ieyszymi  Poddanymi.

(Podpisy)  Xiążę M au ryc y  B r o g l i o ,  
Biskup Gandawski .  —  J. A.  B a r r e t , .  Wis 
bar y  jeneralny Kapi tu ły  Leody yskiey .  —  J. 
F o u r g e u r  Wikary  jeneralny Arcybiskup* 
stwa Mechlińskiego.  — ■ Karol Franciszek 
P i s a n i ,  Biskup w Namur. —  F r a n c i ­
s z e k  J ó z e f ,  Biskup w T o u r n a y .

Rozporządzenie Królewskie z dnia 24go 
Sierpnia ęumieszczone to N rze jętym Gazety 
n a sze j na stronnicach 737 i  73S) okazuie,  t e  
po wy żs zą  protestacya była  bez ow oc ną,  i ze 
proiekt Konstytucyi  Nider landzkie j ,  a zatem 
i ar tykuł  t vc ząc y  się opieki wszystkich reiigu, 
stał  się iuż prawem obow iąs uią cem  w Kroie* 
stwie Niderlandzkiem.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Gaze ty  W a r s z a w s k i e  z dnia ipgo 
W rz eś n i a ,  zawiera ją  taki  ar t yk uł  * W  a r- 
s z a  w y :

„ W  Niedzielę d. \ j .  b.  m. stolica tutey® 
sza obchodzi ła rocznicę imienin N. Cesarzo® 
w e y  K r ól o w ey  , Małżonki  łaskawego  Mo­
narchy naszego, przez uroczyste nabożeństwo 
w Kościołach obu ob rzą dk ó w,  i przez oświe® 
cenie miasta.  Z rana W ła d ze  cy wi ln e  z łoży*  
ły  życz enia  dla tey Monarchini  JW.  Prezeso­
wi tymcz asowego  u nas Rz ądu ,  a osoby 
w o y s k o w e  JW.  Jenerałowi  M i i l l e r - Z a k o -  
m e 1 s k i e m'u.“

eż Gazety  napełnione są nedesłanemi 
sobie z różnych  miast Króles twa  opisaaiami 
obchodzonćy w nich z p o w o d a  imienin N. 
Cesarza i Króla  A I e x a n d r a  uroc zys toś c i ,  
którą obchodzi ło ta k o ż  w a l c e  Miasto K r a *  
k ó w ,  iak się to okazuie  zpooiższego artykułu 
w Gazecie K r a k o w s k i e j ” umieszczonego;

Z  Krakowa d. 11. W rześnia. —  Dzień 
dzic:eyszy,  rocznica Imienin N. Cesarza i Kró.® 
la A l e x £ n d r a  I . ,  k tóry  nadąć umiał  E u ­
ropie p o k ó y ,  Ludo m szczęście,  P o l a k ó w  wskrze-



sza iąc  uczynić ich uczestnikami s ł o d y c z y ,  
iakich doświadcza  Poddany  pod berłem do« 
brego Monarchy i O y c a  L u d ó w ,  obchodzony  
b y ł  w  stolicy tuteyszego Departamentu z  uwiel* 
bieniem. iego wartośc i  odpowiadaiącem.  O  
9tey zebra ły  się W ł a d z e  i cechy  do domu 
prefekturaloego, zkąd udały się do Kościoła 
P a o n y  M a r y i ,  gdzie miał  Mszę  wielką  
JW.  JX. W o r o n i c z  Nominat  Eiskup Kra* 
koWshi,  i zaśpiewał  T e  D e urn i t. d. wśród 
huku dział.  D a ł  wielki  obiad Zastępca Pre» 
fefcta,-na którym .były  także W ł a d z e  Austry* 
ackie z P o d g ó r z a .  Wieczorem Aktor ow ie  
narodowi  grali  sztukę pod t y t u łe m :  O y c i e c  
d o b r y ,  a na kcńcu śpiewali  strofy na cześć 
^Monarchy. Spalono potśm sztuczne ognie 
kosztem Zastępcy  Prefekta sporządone,  wyo* 
braża iące ulubione dla P ola ka  imie i herby.  
C a łe  miasto b y ł o  o ś w ie c on e ,  i kosztem iego 
Lud cząstowano.

R a .

Umieszczony  w  Gazec ie  K u r y  e r a  L i *  
t e w s  k i e g o  Manifest  Imperators^ki, t yc ząc y  
się spisu ludności  w  Państwie Rossyyskiero 
( o którym n a mieniliśm y w przeszłym  Mrze 
G azety riaszdy),  brzmi na wstępie tak :

Z  Bozey  łaski  My A l e x a n d e r  P i e r w ­
s z y ,  Cesarz i S a m o w ła d c a  wszech Rossyi  i 
t. d. —- W  pićrwSzym artykułe  Manifestu 
Naszego, pod dniem 30. Sierpnia p. r. wzglę* 
detn różnych ulg i łask Ludom Nas zym  udzie* 
Icnyc l i ,  rozkaza l i śmy sporządzić  o o w y  popis 
ludności ,  poruczaiąc Radzie Państ wa  p r z y g o ­
t o w a ć  potrzebne w  tiy  mierze do podpisu 
Naszego  postanowienia.

P r z y c z y n y ,  które p o w o d o w a ł y  Nas  do 
udzielenia tey ł a s k i ,  pochodziły z  boleśney 
d la  serca Naszego uwagi  na utratę ludności,  
wy i j i k ł ćy  ze skutkó w g w a ł t o w n e go  nayścia  
licznego., nieprzyjaciela.  T a  utrata tem mes 
cnjey powinna się b y ł a  dać  uczuć dla pozo* 
s ta łey  rzeczywiśc ie ludności do r ew i zy i  za- 
pisaney,  że się zdarzy ła  w  p i erwszym roku 
nowego  popisu:  a następnie i opłata  za U-- 
b y ł y c h  mog łab y  się leszcze długi  czas prze* 
ciągnąć,  a tem sa m em ,  stać się ciężarem dla 
L u d u ,  leżel ibyśmy i teraz,  co do terminu,  
z a  p r z y z w o i t ą  uznali ,  t rz y m a ć  się za p r o w a ­
dzonego względem popisu porządku.  A l e  z 
na l eżytym względem powa żaj ąc  gor l iwe o* 
fiary wiernych Na szych  Poddanych  w roku 
18 i z ,  oraz straty ich w  ludziach i - w ła s n o ś c i , 
rów oie z  z  wdzięcznością pr zypo minając  na 
mężny  opór ,  s tawi ony  nieprzyjacielowi  pr zez

m ie sz ka ń có w wielu -Rossy yskich miast 1 
w i o s e k ,  uznal iśmy za  dobrą,  rozkazać,  dla 
ulgi Ludu i dla zrównania powinności  krato* 
w y c h ,  zrobić w Państwie now y popis lud* 
noś ci.

T u  następuią w i8tu §§. zasady tego spi* 
su, k tóry  nie do i g o  Stycznia (iak myl*11 
p ierwey  doniesiono),  l ec? do dnia i 5 S° S ,er“ 
pnik V.  S. ukończonym by dź  powinien.  Wre­
szcie w y i ęt e  są od tego popisu O b w o d y  Bi b*  
ł o s t o c k i ,  B e s a - r a b s k i ,  G r u z y y ® ^ 1 1  
F i n  l a  o d y  a ,  względem których  późnimy 
ma b y d ź  zrobione urządzenie.

O pr ó cz  tego donosi  K u r y e r  L i t e * * '  
s k i z  W i I o a  pod d. 28. Sierpnia i 4 . Wrze* 
śnia V .  S. ęo następuje: -

Przez U kaz  N a y w y ż s * y ,  z dnia 20. Lip* 
ca ,  potwierdzeni  zostali  na Prezydentów Są* 
d ó w  g łó w n y c h  Gnbernii  Wi leńskiey .* DepB_r* 
tamemu ig o  JW.  A n t o n i  C h r a p ó w )  chi *  
a  sgo J W.  A n t o n i ' L a n d a  ń s k i ,  czw,artT  
iuż raz w  ciągłćm urzędoweniu p r z e z  Obf®13* 
teli wy br a ny ,  i czwarty'  raz B&ywyższem p°* 
twierdzeniem zaszczycona.

N a y  wy żs zy m  Imiennym Ukazem , d. D* 
Kwietnia,  JW.  b y ł y  Prezydent ,  Stanu 
sy l i i srz i K a w a l e r ,  M i c h a ł  R o m e r ,  
własną  prośbę od o b o w i ą z k ó w  uwolniony;  “  
na iego m i e y s cu ,  JW .  kolleski Sowietm 
i Kawa ler ,  I g o a c y  B a l i ń s k i ,  da-*miey 'Y 
Sadz e ' g ł ó w n y m  Li t ,  Wice - Msrszalck * 
o t w a r c ia  Departamentów z w y b o r u  Oby**3 
tali zas iadaiący,  po c iągłym piętnastoletni 1 
urzędowaniu,  na Prezydenta Sądu główneg^ 
Li tewsko  * Wi leńskiego D ep arta m en tu  cza* 
w ego,  potwierdzonym został .  .

Ńakoniec  z a c z ą ł  tenże Kuryer  u® ^  
szczać porządkiem (wiadome iuż) Akta w 
gressu W i e d e ń s k ie g o ,  fctÓre w y i ą ł  z G * Łt J 
Petersburskiej  le  Conservateur Im partial.

o*
a

T  u a.

M e h e m e d A sa  k - , 1 °* SierPn,a'
p ł t n a ł  b y ł  »  C r f  6P, s *y Basza, który po* 
óo  A*I o i e r 11 ; t  “  ° B freg acie Tureckie/
Kommissarz nL ,ako *>adzwyc«a*n/
uo. Mia ł  ón 1 Po w r ^cif *u niedaw*
kańskich p * f ceo,e *a wieźć  do ty. b A ń / *
Sułtana r. - ' f a 0w  ponowione rozkszy
bandery kZ** l"* S ia o o 'M>atiia  Austryacfcie/ 
z Port  i  l  łtt ̂ ,eckie/» a *o w skutku istnących 
n v th  ‘  ‘ l 'n,aD.s -ąą traktAtów.  W ed łu g  Peaa 
iak n ^SCI o ś w i a d c z y ł y  też
iak n j  VUr0< *^®c' eV t iz kaza  obchodzić  Się 

J p r z y i a z n i t y  z  okrętami p łynąccmi  pod



w   ̂ Austryadtą .  Rz eczony  Kommissarz 
żjednał takoż-uwolnienie  w i e l u a o s t a i ą -  

To t *  c ’ ewc,l i  PoddaDych Austr iack ich  i 
J a s k i c h ,  i nie należy  w ą t p ł ć ,  iż stałość, 
5jlr ” 'ąca k a ż d y  krok  paouiącego Suł tana,  
tft u°*y kaydany  reszty n i ew oln ik ów ,  przez 
ią^^tąto ionemi  będą wszy stk ie  przeszkody,  
M  ł t e J  Elrot»J' handel  Austryacki  domar

o j^Botwierdzi ła  się urzędownie  wi a do m oś ć  
Pr* y (,ęztwie ódnięsionćm w  Styczniu r..  b, 

M e h e m e d a  A l  e g o ,  W ie lk or zą d cę  
kij Gad 4 otysiącarni Wehabi tów # A r a -  
iji ’ babrał  ich oboz  1500 namiotami,  prze* 
st*e óOo° wie lb łą d ó w zniezmiernern mnó- 
pojj.® taborów i r. d. P o  tem z w y c ię z t w i e  

- a?° nou s '? miasto T a  r a b  b e ,  a poło*
^jaUciekaiącego woy ska  W eh ab i tó w dowiei  
la siWSiy  się o łagodności  z w y c i ę z c y ,  o d d a ­
li^.? Da ie®° ł a s k ? '  posłuszeństwo przy* 

a* ~~ Radość W .  Sułtana z tak chwa- 
kjł e8° ukończenia tey w y p r a w y  woieooey ,  
Muf, mtl P°Wodem do okazan ia  no.wemu 
V ven)u dowodu szacunku i wspaniałości .  

P̂ft Z'aws/ y  s* f » domowe interessa 
Psjae8° w nie nay lcpszym są stanie, dał  mu 

iw 1\ °  £.rcBra w y z n a c z y ł .  
fJi ^ ef ł u g  późoieyszych  wiadomośc i  z S y-  
Die *daia 21 • Lipca,  Wehabic i  przez oddalę* 
I t l j p . * Arabii  B a s z y  Mehemeda Alego , 

r°lta tam t y lk o  korpus o b s e r w a c y y n y
tia , ^ ’L  ®leU ośmiel ić  się do przedsięwzięć 
ie j j aPa dów iednego przez puszcze na Kra* 
IWiiearnas* ku ,  a  drugiego przeciw H o m a , 
ł y a wys ł an y  przec iw nim od B asz y  K y  * 

"Otpus, mia ł  b y d ź  zbitym.
^Ulo e * w pr zy l eg ł yc h  o k o l i c a c h ,
fąć Podług doniesień z E g i p t u ,  w y b u c h ­
am Pptftetrze m o r o w e ,  które to zdarzenie 
\ * uj est nieszczęśliwsze dla fanatycznego  
Ptłes ^ana,  kiedy ón podług wkorzenionego  

0 ^ m» ł a k świętem dlań m i e j s c u ,  
d* ■ 8° w tyc h  okolicach za raz a  moro* 
M n ' e moze.—  W  K a i r z e ,  z k ą d

fi!tt |JS" a i ia k  się zdaie przez ustawiczne 
r st»ła° w ^ysk , na A r a b i i ę  ściągniętą 

ef'Vc* w yp*arło  ? na  t f  zarazę  do 20go 
. przeszło 70,000 ludz i ­
k u  st hc iny  »tan zdrowia  zmienia się w  
łPitajea ° t y  o o p o 1 u prawie co dni 14. 
t>e pr dla napowietrzonych  są teraz wp r a w  ■ 

\  d0° ? e.* *ecz z n a y d o w s ł o  się w  Sierpniu 
l?Uci» d ł ,ewięciu częścią zapowietrzonych,  

qJ P ^ t ^ a i a c y c h  do zdrowia ,  w s i e i -  
2 ckim szpitalu przy  Siedmiu W ieżach.

P°trodu coraz  wi ększych  rozruchów

w P r o w i n c y a e h  T u r c y i  E u r o p e j s k i e j ,  przed* 
sięwzięco dzielne środki  do przyprowadzenia  
spokoynośc i  i porządku.  B u j a k  I m  r a z -  
h o r ,  czyl i  . Koniuszy  Wie lk iego  Sułtana * 
zosta ł  w y s ł a n y  do  znakomitszych Ra sz ó w 
R o m e l i i  ze zleceniem, aż eb y  korpusy  ich 
u d a ł y  się spiesznie przeciw bunrownikó ra. 
Na  początku miesiąca L ipca  A l i  B a s z a  wy*  
dat  roz kaz y  do wszystkich D o w o d c ó w  Tu* 
reckich  i Greckich w A l b a n i i ,  a ż e b y  w  
8miu dniach zebrali  się w J a n i n i e ,  i tam 
czekali  na dalsze przeznaczenie.  Z K o n *  
s t a n t y n o p o l a  w y s z ł y  w Sierpniu trzy or ty  
arty leryi  z parkiem maiącytn 28 dział ,  a to 
do w o y s k a  Seraskiera C h o r s z y d a  Baszy.

Podług  wiadomości  od A r c h i p e l a g u ,  
miało s ię  więcey niż 8n rozpędzonych przez 
Baszę  Kapi tana ro z b ó jn ik ó w ,  na n o wo  zgro* 
m a d z i ć ,  którzy  p o łą c z y w s z y  Się z dwiema 
uzbroionemi  gal iotami  i d w o m a  okrętami  
korsarskiemi,  znaleź l i ' sposoby  zabrania k i l ­
ka s ta tk ów i uderzenia razem na w y s p ę  
S y p h a n i  o. Spodziewaią się, że f lbtfa zo* 
stająca pod rozkazami  Kapitana Ba sz y ,  sto* 
iąca teraz na kotwicy  przy wy spie  C h i o ,  
dla zniszczenia tych r o z b ó j n i k ó w  na n o w o  
wy p ł y n i e .

Od granic Tureckich  pod d. i 4 - Sier­
pnia donoszą:  „ P o d łu g  wiadomości  z różnych  
okol ic  T u r c y i ,  na m oc y  roz kaz u  W .  S u ł ­
tana,  W ez y r ow ie  T r a w n i k u  i N i s s y ,  ma* 
ią  w Wrześniu po skończonych  żniwach iśdź 
przeciw Serwtianóm,  G d y  się iuź nad Mo* 
r a w ą  i Dr y na  wiele  T u r k ó w  zgromadza,  nie 
na leży  więc wątpić,  że F o r t a  dla po łożenia  
końca zamieszkom i dla przywrócenia  da w*
□ ego porz-dku,  wnet  dr ia łania  swoie w o j en ­
ne  rozpocznie.  Si ła T u r e ck a  przeciw Ser* 
wi ianóm przeznaczona,  ma wynos ić  4 °  ós  
60,000 ludzi .4*

Kupcy  Franc uzc y  w  K o  n s t  a n  t y  n o * 
p o l u  obchodzi li  p o w r ó t  prawego  swoiego 
Króla  przez publ iczne nabożeństwo w K o ­
ściele S. P i o t r a ,  na przedmieściu G a  l a t a ,  
gdzie iednak oprócz P ana  D e v a l ,  Sekretarza 
Poselstwa,  żadnego innego Urzędnika Fran* 
cuzkiego nie widz iano,  Fod ob naż  uroczy­
stość odbyła  się w S m y  r n i e ,  gdzie kupcy  
F ra m u zc y  przymusi li  Pana  F e u c a r d e ,  ta* 
mecznego Konzula,  nietylko do uskutecznie­
ni* chęci swoich,  ale nawe t  do wywieszenia  
herbu Królewskiego i bandery.

Rozm aite W iadom ości.

S ł a w n y  szpieg  E c n a p a r t e g o  K a ro l
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S c f i u l m e i s t e r ,  fetóry teraz siedzi w Pr u* 
skiey twierdzy  W e z e l i ,  iest rodem Badeń- 
czyk,  i by ł  * początku kupcem.  G d y  tnu 
się k i lka- spe kul ac y i  nie udało,  postanowi ł  
szukać zysku  innym sposobem.  P r z y b y ł  do 
P a r y ż a ,  gdzie go B o n a p a r t e m u ,  i s ko  
dobrą g ł o w ę  do szpiegostwa,  -zalecono, ©n 
to szcaególoiey przy ł oży łs i ę  do kagi tulacyi  Ul* 
m u .  W kr adł  #ie ón do tey twierdzy  pod 
zmy ślo nem  nazwiskiem ÓffiCera sz tabowego 
A u s t r y a t k i e g o , wiozącego roz ka z y  ódla Do* 
wodcy.  Odtąd  b y ł  szpiegiem B o n a p a r t e *  
g o  we  Francvi  i za gra ni cą ,  a p ó ź n i e j  od* 
bierał  bezpośrednie rozkazy  od Xięcia B o *  
V i g o  ( S a v a r y ) .  Wi ęce y  n a t f m  z y s k a ł ,  
niż  ną  handlu- Maiątek iego wynos i  do 4ch 
mi li tońów.  X i ą ż ę  R o v i g o  da ł  mu między  
innemi rzeczami dwie «kcye  w sdministraćyi  
gry  w P a r y ż u .  Roku i g i 4go o d b y w a ł  
S c h u l m e i s t e r  czynność  Swoią  w D e p ar t a ­
mentach  Reńskich ,  i  mia ł  związ ek  z  B o *  
n a p a r t e  m.

Dziennik P a r y z k i  umieści ł  następuią- 
cą  prośbę D z i e w i ę c i u  M u z  do Moca;,iv» 
"Sprzymierzonych:

, , S i ż e y  podpisane 9 Muz,  naturalne có r­
ki J o w i s z a  i M n e m o z y n y ,  dziewice 
P a r n a s u ,  H e l i k o n u ,  P i n d u s u  &c.  przed* 
Stawiaią iak n a y p o k o r n i e y , iż do dziś 
dnia w e  wszystk ich  praw ie  Kraiach świa* 
ta obchodzono się z  niemi 2 szacunkiem i 
w z g l ę d a m i ,  iakie się urodzeniu ich, płci  i 
talentem należą;  iż od d a w n a  b y ł y  wolne 
od kwaterunku żo ł n ierzy ,  którzy ,  iak ła t wo  
się d om y śl eć ,  nie są dobrze umieszczeni  u 
dz ewic nieskażonych i skromnych.  Wsze* 
lako  dziewice te są dzisiey  otoczone Kroa* 
ta m i , 'B ss zk ie ra m i ,  huzarami  & c . , przed któ* 
-ych wzrokiem i brodami  drzeć m u sz a ,  nic 
wspominając o ich r ozm o we ch  antipi-ety cj* 
nych,  i dymie faiek,  który iest dla Dich 
tem oieznośoieyszy,  iż p r z y w y k ł y  do mi łych  
z  pacho  w P a p h o s  & c . ,  i do wonnych 'ka*

dzideł  B o g ó w .  Dziewięć  M u z  ledwo -t 
posiadaią  we  Fran cyi  maleńki  k ą ńk j  £. ; 
się kunsztami swoiemi  spokoynie zatrudo 
i sprzymierzone M o c a r s t w a , a niianoW^ 
Króla  Fra nfuzkiego ,  którego serdecznie 
chaią,  o pi ew ać  mogą.  Sekretarz t y f  ̂
s zczęś l iwych sióstr, mieszkaiący w Dep®.  ̂
mencie S a o s y  i L i g e r y ,  musiał  
swego  domu i oddać łóż ko  swoie  ^
a sam ledwo nie musiał  spać na ulicy* P, y 
co ubl iżono godności  wierszopisów , 
pr zyn ay mn ie y  wolny  przytu łek  pod ^bĈ i 
dla  siebie zaw sz e  m a y d o w a l i .  Wsp0**1 jS, 
n y  Sekretarz nadaremnie przekładał  * y,j 
róro, iż A l e s a n d e r  W .  miał  wzgląd 
mili ię P i n d a r a ,  i i  nie t y l ko  ią od k ł  .ji 
runku uwolnił ,  lecz nawet  dóm iey *  c ^  
pożaru T e b ó w  ocali ł .  Zachodzi  wpr8,*j(f. 
nie mała  różnica między terażnieyszenii ^  
szopis^mi S a o n y  i L i g e r y ,  a Xią*5 s|» 
Poetów L ir y c z n y c h  B e o c y i ,  który ^p- 
tak piękne i górne wierste pisał ,  że F 
mi T e b a n i e  zrozumieć nie mogli.  ™ p  
że dzisieyszy wierszopis ob dar zy ł  
ropę 4ma pieśniami.  Niżey  podpisać* ' ^  
sątizą, iż maią pr aw o  polegać na ° P ltCe^  
giego A l e s a n d r e  i Sprzymier»eńcóff 
fetórz j  się iuż okazal i  nicrów-Die w>?k ^  
i ws pa nia ls zym i ,  aniżeli  Kr ó l  Maef 
Tu sz ą  s a b i e ,  iż wo lno  im będzie *P p > 
spokoynie w odległości  od szczęku 
dymu faiek.  B l a g a i ą  także opieki dld <ji' 
i#go Sekre ta rza ,  k tóry  zawsze  w  PrZt . e\)>i 
tym sposobie od d aw ał  cześć córkóm  ̂
aby  móg ł  nadal  w s z c z u p ł ć m  swoi*01 ■ << 
kaniu przebywać ,  które musiał  porżuCl *

Podpisano przez 9 Muz.

-Zaświ adc zy ł :  B e r c h o u x ,  Sefere

.  ̂ ^

iV« ćuńerć roku, począwszy od Igo Października^ a ż do ostatniego GrudniO^^ć^ 
m uie się na te G azetę w Dwunastu  Z łoty ch  Reńskich w  W a lu c i e  W i e d e ń s k ie j  Prvn  ̂
JSowi Prenumeratorowie zechcą ią zatem , iednakze nie gdz ie  indziey ,  ia k  ty lko  l1)
pocztach,  ieszcze przed końcem tego miesiąca zapisaćj aby według ich  ticzby nah td > ^
powiększonym . K o s i l i

Jest ieszcze kilka exem plarzy tey G a zety , począwszy od 1 go L ipca  r. a. 
końca Grudnia  Ośmnascie Z ło ty ch  Reńskich w Waluc ie  W ić deńskićy .  y eżi^
kwoty , przesłane zostaną natychm iast w szystkie , w yszie dotychczas K utnerą, & 
gularnie dosy lane mi będą.


